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Wiadomości krajowe. 


MKRAKRÓ W. 
Dnia wczorajszego o godzinie 6téj po południu 
przybył do nas Gubernator Zalewski, 


Gdy Kommissya rozpeznawcza mająca na celu 
Sprawdzenie wypadków Miasta Krakowa, już czyn 
ności swoje rozpoczęła, a każdy z prawych obywa- 
teli Miasta wezwaniem publicznóm powołany został, 
do przedstawienia wszelkich dowodów jakie posto- 

a pod tym względem, zmierzających do wykaza= 
na, iż bombardowanie miasta było rzeczą już na- 
rzód ułożoną. — My podpisani mamy sobie za o- 
OWiązek zezaać pod przysięgą, że o nastąpić ma- 
bombardowaniu miasta, wiedzieliśmy naprzód 
jeszezj*Une80. z c. k. urzędników tutejszych — a to 
telat go dni naprzód, które to zeznanie obywa - 
wczeSu di omieszkahśmy na ówczas udzielić dla ich 
żności ko przestrzeżenia ' ażeby mieli siĘ na ostro- 
przysięgę i5 takowe gotowi jesteśmy stwierdzić 
Be adystaw Izycki. — Pawel Grzywiński. 
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BE oninacubert siła jego SAMEM Zaś 
Położenin gubernatora” pig - 64 
Wpół zaledwie liberalny ga węg p z Taa Ma 
po! PARA Y. Da-rzeciw kraju z władza- 
zaw, ok a A i przy tiurukraeyi 
> Zalet: ka Sr 
TE Aa O anita t4 (rudności jego zawodu 
si zubernator Z Bek ministerstwa, jak zdaje 
y radykalnego, Ze] a narzędziach sw oreh nie- 
żyjaciół. Urzędnicy krzywiąc je 
gr UDF storać się będą shé nie 
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p nieprzyjaznego Cesarskiej Władzy obmawiać 
p 
na 


Wiści, starać si a h 
t ę będą gubernatora na fałszywą 
rogę naprowadzić. 6 e 


2 A i ; 
TR P:zygolow aniach do powstania zbrojnego, 
Pod w czego t lud i władze przechodzić muszą 


Lud bojąc się bitwy, pod 
rzędnrcy nie cierpiący kon- 
rującego absolutnie, od od- 


opiekę Myw wajskowaści, 


powiedzialnego naczelnika. 
położemu cóż ma czynić? 
władzy. 

Nadwieniliśmy o trudnościach pochodzących z 
nieukonieutowauia biurokracyi, powiedzmy o tru- 
dnosciach wynikających z stosunków krajowych. 

W naturze każdego ciała politycznego jest dą- 
żyć do samodzielności i do zwyciężenia wpływów 
obeych sobie, Ciała polityczne są w kraju dwa, 
włodza niby koostytucyjna, tu jest Goberoium i Cyr- 
kuły *) r Władza rewolucyjna t.j: Rada Narodowa 
I rody obwodowe. 

łe dwie wladze koniecznie ścićrać się muszą 
z sobą, 1 porahżować się nawzajem, dopokąd jedna 
drugiej me przywali. Władza konstytucyjna opićra 
się ua prawie co do zasady, na ludzie wiejskim co 
do wpływu, ua wojsku co do siły: Władza z re- 
wolucyr wywołana, Narodowość dawną wzięła za 
b sło. dotychczasowe obywatelstwo ma na swej 
stronie, 1 w opum punktu oparcia szuka. 4 

Ale bez opin żadna władza koustytucyjna nie 
moze dzałoć użytecznie, bez materyalnój siły, ła- 
daa wladza rewolucyjna nie może działać stanow - 
C ŁU. Gd) więc Rada Narodowa nie dopuści, żeby 
Guberuium zyskało sobie opinią, a rząd nie dozwo- 
Ir Rudzie Narodowej uzbroić się w siłę, zostanie- 
my w him stanie niespokojnój nieczynoosci, w któ- 
rym od czterech miesięcy Żyjemy. , 

Jakież są sposoby uzyskania solueji stanu tak 
anormalnego? Albo p Zalewski przybierze Radę 
Narodową z olrybuyami rady przybocznej, albo ra- 
dy zostaną Tozwiązane , albo trzeb» kroków ostate- 
cznych, które kraj w nurtach krwi utepić megą. 

Dwie Władze obok siebie stać nie mogą Cóż 
dopićro trzy, bo o sejmie nie było wzmianki Anar- 
chiy zowie sie slan podeboy. Brak sity istotnej w 
kazdej z tych dwóch władz jesl przyczyną, że do 
wybuchu dotąd nie przyszło- „Ale gorączka ciągła 
choć nie gwałtowna, może także Preyprowadzić na- 
ród do zupełnego zniszczenia sił zy wotnych 

Mezo- ie, których albo ministerstwo, alho sa- 
moczueie wyższości swojćj powołało do stanowie- 
nia o losa: h kraju naszego » obmyśleie nakoniec środ- 
ki; „ne respubiica aliquid detrimenti capiat." P. 


Gubernator w takićm 
Nie ma prawie żadnój 


Korespondencya 3% Wiednia. — Że u nas bar- 
dzićj niż gdziekol» iek gwałlowność stronnictw ob- 
jawia się i objawiać nawet musi, nikogo to zadzi- 
wiać nie posiano, klo je.t w stanie, rzeczy » na- 
luralnćj swćj rozwząsać postaci. Naród od lat ty- 


lu praw swoich «najdroższych i bytu własnego po- 
zbawiony, tylekroć w najsłuszniejszych swoich na~ 
dziejach zawiedziony, oszukiwany ciągle przez wła- 
snych rodaków i jadem nieufności wskróś przejęty, 
nie może być w sądzenia o ludziach zawsze spra- 
wiedliwym; a skorym być musi do podejrzeń, sko- 
ro tylko najmniejszy ku temu wynaleźć nioże pozór, 
lub go ma podsunięty zręcznie przez złośliwych nie- 
przyjaciół; tą myślą pocieszajmy się i karmijmy się 
nadzieją, że prawda prędzćj czy późmićj na wierzch 
wyjdzie jak oliwa. My tu również na wulkanie po- 
dejrzeń , nieufności i niejedności stoimy; i daj Boże 
abyśmy z tego wybrnęli z korzyścią dla kraju. 
Dotąd sejm wićdeński mało miał sposobności 
rozwinąć swój talent parlamenlarski, jeszcze tu ta- 
lent taki nie zabłysnął widocznie, bo wszelkie do- 
tąd kwestye o tyle tylko miały jaką ważność, o ile 
czasem z nich mimo nawet może woli mówiącego 
wywiązało się co innego, lo jest, o ile kwestya 
zeszła w pole narodowosci, z których tylu zlepio- 
ną jest sztucznie monarchia Austryacka. Co się po 
za kulisami sejmu tutejszego dzieje, tego najbic- 
glejszy polityk zapewnie dotąd ani odgadnąć, ani 
wykryćby nie potralił; bo jest wiele nibyto partyj, 
każda chce czegoś. ale czego istotnie która chce, 
jakie są jćj płany, jaka realna dążność, jakie gra- 
nice i nadzicje spełnienia a zatćm na jaką siłę ra- 
chować może w przypadku, o tóm nikt nie wić; i 
każdy można powiedzieć lęka się tego poszukiwać, 
aby nie wykryć swćj słabości politycznej, lub nie 
zamknąć sobie drogi do targów, na korzyść swojćj 
partyi późnićj rozpocząć się mogących. I tak Niem- 
cy mówią: o wolności, równości, w obliczu prawa 
wszystkich narodowości i t. d, ale się wściekają 
prawie na Czechów i na wszelkie objawy narodo- 
wości jakićj; zdaje się, że oni nie pojmują naro- 
dowości innćj tylko w języku, i sądzą, że dawszy 
prowinevom cośkolwiek pod ich wielowładnóćm skrzy- 
dłem, choćby tylko język w szkołach, już wiele o- 
kazali wolności i równości w swóm pojęciu. Tu- 
tejsi Niemcy, jedni wystawiają sobie przyłączenie 
do Niemiec jako jedyny sposób ugruntowania mo- 
cnego państwa, mniej dbając o niektóre prowincye, 
których przylepienie nie uważają za trwałe; inni 
znów chcą centralizacyi Monarchii, jak dawnićj; a- 
le 2 wolnością zdobytą jak mówią w Marcu i w 
Maju; inni chcą federalizmu, ale nie wiedzą sami 
Jeszcze, jak go urzeczywistnić; niektórzy myślą, że 
lederalizmowi zadosyćby uczynili, gdyby np. sądo- 
Wnictwo, język w szkołach. i część chociaż jaka u- 
rzędników krajowcom była przyznana, a resztę Wić- 
dniowi do załatwienia pozostawiono; inni myślą o 
obszerniejszym federalizmie, na wzór Ameryki i 
Szwajcaryi, tych ostatnich liczba mała dla tego, że 
prewiucye większe, łatwiejby przez to samodziel-- 
ność kiedyś odzyskać chciały; i oczywiście mogły. 
Na takiém niepewnćm i przepaścistem polu jakaż 
dla bas nadzieja? czegóż się spodziewać? któraż 
partya niemiecka przewagę otrzyma? bo przyłączyć 
nam się do jednćj potrzeba, a do którćj?.. lo dzie- 
cko nawet zgadnie; ale czy na téj drodze coś zy- 
skamy, czy ta partya wytrwa i przeprowadzić zdoła 
swoje idce, o têm wątpię, bo wtedy wielkość Au- 
stryi wątpliwa a Wićdeń wieleby stracił materyal- 


nie, o czéin nawet wspomnieć nie wolno, nie do- 
pićroż jawnie działać. Obok tego niepewnego sta- 
nowiska samychże Niemców, my także nie mamy 


dotąd stałego programalu działania, chociaż o to 


kilkakrotnie wnosiłem na prywatnych posiedzeniach 
naszych; zdaniem mojćm sprawa nasza obędzie tar- 
giem, chcąc zaś targować, trzeba sobie ustanowić 
pewną cenę i do nićj się zbliżać. Gdyby nie chlo- 
pi, którzy przeciwko nam prawie zawsze wystę- 
puja, gdyby nie inni Słowianie zniemczali, tonie: 
lbyśmy piękne pole do targu, bo sejm musiałby 
zostać słowiańskim, a zatem w takim duchu dzia- 
łałby i z nadzieją skutku. Inaczćj losy chciały; my 
słabe repręzentowani, nasza iotelligencya dzieląca 
się na polską i ruską, każda walcząca o pierwszeń* 
stwo i duchem narodowości osobnćj wskróś prze- 
jęta, nie pojmująca w zgodzie własnego dobra i 
własnćj potęgi, olóż perspektywa naszćj przyszło= 
ści. Jaki dalszy będzie obrót, jak się to zmieni?... 
czas pokaże, bo u nas za każdym powićwem poli: 
tyki zachodnićj lub południowćj, nasze papićry kurs 
zmićniają; i dla tego niniejszy krótki obraz na pręd- 
ce skróślony nie może być dokładnym, bo i niepo- 
dobna na teraz nic pewnego wyczytać w stronnic= 
twach, i nasz horyzont to się zaciemnia, to znowu 
wyjaśnia, a to wszystko nagle i niespodzićwamie. |; 

Dziś w Hlitzyngu dali Polacy obiad dla Szusełkie | ; 


W Gazecie wiedeńsk. wiecz. N. 133 czytamy 
następujący artykuł o Krakowie na pochwałę Ju- 
trzenki: 

„Aby czytelnikom na całym świecie, szczegól: 
nićj zaś tak bardzo za Polakami obstawającym (? 
Niemcom, dać wyobrażenie o sposobie  myśleoia 
wielu tutejszych mieszkańców i dążności krakow” 
skich dzienników, dosyć będzie przytoczyć tu W 
wierném przetłumaczuniu jeden artykuł z N. L 
Jutrzenki, ulubionej polskićj gazety pod redakcj% 
A. Szukiewicza. Nikczemna myśl, objawiająca si 
w tym artykule, wydaje już sama na siebie wyro 
tak dalece że nie wart jest aby dalsze nad nim ro” 
biono uwagi.* : 

Tu następuje tłumaczenie artykułu z Jutrzenki 
o uroczystym obchodzie zwycięztw, odniesiony? 
przez Austryaków we Włoszech. 


Tarnów. Gwardya narodowa Tarnowska znać” 
nie już postąpiła w umundurowaniu. Od kilku ty 
godni występują gwardziści cn niedzielę w mun 
rach przy pałaszach i udają się na nabożeństwo 
kościoła katedralnego. W ostatnią niedzielę widz” 
liśmy w kościele najmnićj 150 zupełnie umundu?” 
wanych gwardzistów. Życzyćby tylko jeszeze tr? 
ba, aby gwardya przynajimnićj w części, jakićj ie 
broń zaopatrzoną została, gdyż dotąd ledwie ty 
posiada broni, ile do codziennćj służby na straż?. 
cy koniecznie potrzeba. Dnia 13 b. m.- odbył yk 
wybór trzech kandydatów na komendanta tutej$ 
gwardyi: najwięcćj głosów otrzymał towarzys*._ 
kompanii Władysław ks. Sanguszko. Załoga vii 
skowa Tarnowska obchodziła 13 t. m. uroczys"™: 
kościelną z powodu odniesionego nad Włocha 
zwycięztwa, a komenda wojskowa wezwała aż 
gwardyą, by przez wystąpienie przy téj uroczy "AR 
ści radość swoją z wojskiem podzielała. Lecz E 407 
dya nasza niebędąc uzbrojoną, i niewidząc PO gg | | 
du do cieszenia się z odniesionego zwycięztwa 
ludem do niepodległości i wolności wzdycbaja”) ję | 
wezwaniu szanownój komendy wojskowćj odm | 
musiała. 
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WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 

W:ćdeń Cieszą się tu demokraci i republika- 
nie, którzy żądali z takiem zaślepieniem pognębie- 
nia Włochów, bo Wiedeńskie Radeckiego wojsko 
skończywszy sprawę z detnokracyą włoską i aulę 
wiedeńską rozumu nauczy, nie na próżno Radęc- 
ki Kochankiem KMameralli, podporą był Insbruku, 
ə przypadkiem cesarz wraca do Wiednia. po klęs- 
ce Karola Alberta. We Francyi podczas pokoju 
weżmie górę stronnictwo Thiersa, — filipowska izba 
deputowanych, która ma najwięcćj parlamentar- 
nój rutyny, najwięcćj rządowych wyobrażeń — w 
*rusiecch pod formą liberalną będą w dawnychklu- 
ach — a jedność niemiecka Boże odpuść! 

Dyplomacya szczęśliwa we Włoszech cofnie 
Europę na powrót, nieomal skąd w Lutym wybie- 
gła; -- pójdziem powoli wszyscy z góry na dół, 
ale zmiarkujemy się nareszcie, staniemy i skoczy- 
my dalej niż byliśmy wprzódy; — przebierze się 
miarka i pęknie naczynie. 


— KD GZ — 


Wiadomosci zagraniczne. 
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|. Berlin 11 Sierpnic.— Dochodzą nas wiadomo- 
5 z wyspy Rügen, że 10,000 Moskali wylądowało 
= gołudniowych wyspach Danii. Przypłynęli oni 
statki zęyglach liniowych i 3 fregotach; angielskie 
c portó zatrudniły się dostarczeniem im żywności 
m m. SS Nie wiemy ppd co o 
SK — Przybyło tu bardzo wiele zna- 
nój w wół na obchód uroczystości zapowiedzia- 
ś Jzi Mied Pozpoczęcia budowy katedralnego ko- 
ciała. Mię R. tymi byli deputowani berlińskiego 
Usta woda wczego Zgromadzenia, deputowani akade- 
Mii berlińskić] , towarzystw opieki 1 wsparcia, ośmiu 
iskupów. U godz. w pół do $tćj strzały z wieży 
Przy zatoce stojącćj zapowiedziały przybycie arcyks, 
dE Oprócz pat znajdowało się na statku pa- 
A wiele geo owanych sejmu frankfurekiego 
że Gagern, Soirón t dur. Burmistrz miasta Stein- 
erger miał mowę, na którą Zawiadowca tak od- 
Powiedział: i 
„Dziękuję wam serdecznie za tak miłe je 
W iie katedrę kolońską ALIKE. 
ie], jedności, lak jest, i tém nadal być musi. Dzie- 
tn Jekie na zbawienie Niemiec 1 ojczyzny budować 
trze jest wielkićm, olbrzymiem jak wasz tum, po- 
tnikój tylko jednćj mocućj woli i dzielnych robo- 
w, którzyby każdy pojedynczy kamień: do téj 
ORA oG obrabiali, tak aby szczelnie przy- 
sA o jednej wielkićj całości. Prośmy tylko Boga 
Wilno "M mocy do tego, abyśmy z równą 
Pica „edaychz A I gg" 01 wnio 
tócehy dak jak wasz Mi szczęśliwych Niemiec, 


tio ! 


s „aa Pk podobna BO Gdcenój o- 

Poki, w ścisłćj jedności do końe i J 
3 i aś F y 
ły. Powtarzam jeszcze raz mo NE Wae mo 


. A 6 ją s i zi” 
%— niech żyje Kolonio!“ Po cd ii ginie: 


Ñ, krzyki radosne, zakończone mowami sdn 
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straży i wyrażeniem arcyksięcia: „Kolonia, to słodkie, 
lube miejsce mojego pobytu!* 


SZWAJCARYA. 


Wiele włoskich kommpanij przeszło do kantonu 
Tessin z rynsztunkiem, licznemi bagażami ið dzia- 
łami ciężkiego kalibru. Ządają, aby im pozwolono 
przejść do Francyi. Liczba wojskowych'i obywa- 
telskich wyckodźców włoskich powiększa się co 
chwila w rzeczonym kantonie. 

Lugano. Ze 150,000 mieszkańców Medyolanu 
zostało zaledwie nie spełna 50,000. W samym kan- 
tonie Tessin znajduje się 30,000 wychodzców me- 
dyol a Lugano tak nimi przepełnione, że wielu mu- 
si pod gołóćm niebem nocować. Największa częsć 
bez pieniędzy, tylko w najpotrzebniejszą odzież za- 
opatrzona ,—-wszystka młodzież lombardzka uciekła. 


(St. 4.) 
FRANCYA. 


Paryz 13 Sierpnia. Lomardya ma być trzem 
panom oddaną, Austrya bierze najwięcej, potem 
dom austryacki w Toskanie, potem Albert trochę 
za koszta wojenne — piszą tak wszystkie dzienniki. 
l to Francya wymyśliła ten podział, i Francya z 
Anglią ma go uskutecznić —- trudno istotnie uwie- 
rzyć. 

-_ Wojna powszechna! — otóż postrach , otóż prze- 
paść, w którą rzucić się mie chcą; aby wojny po- 
»szechućj uniknąć, Francya zbocza z wytkniętćj dro- 
gi, wojnę powszechną łatwo teraz jedną iskrą rozpa- 
lié — ale gdzież i jaki koniec. Wszystkie narodo— 
wości — wszyslkie socyalne i polityczne przeciwień- 
stwa, wszystkie historyczne dążności, wszystkie in- 
teresa, razem w jednćj bezładnej i zaciętćj z sobą 
walce — otóż wojna powszechna, ostateczny akt 
dramatu przeszłości! Łatwo pojąć postrach i oba- 
wę człowieka, który ma się rzucić w wodę nie 
wiedząc czy wygłynie—ale cóż, kiedy prędzćj, czy 
późnićj rzucić się musi! — Kiedy taka chmura wi- 
si nad widnokręgiem historyi — w tedy dyplomacye 
są tylko loretańskim dzwonkiem! — 3 

Francya ma strach sama przed sobą — stoi na 
wulkanie socyalnych przeobrażań, głodu, wściekło- 
ści i nędzy — za pićrwszćm silnėm wstrząśnieniem 
wulkan bachnąć musi. — Francya jest bez finan- 
sów i w skutek tego nie w niemocy na wewnątrz, 
w niemocy na zewnątrz. — Francya już narzeka 
spoglądając na świat w około, że rewolucya Lute- 
go i zerwanie traktatów wiedeńskich dla wszystkich 
są korzyścią, tylko nie dla nićj; że Niemcy połą- 
czone w jedno ciało, że Włochy północne w jedno 
państwo związane odetną jćj oddech i wpływ na 
Europę, że demokracya w Niemczech i u innych 
narodów zniszczy wpływ Francyt na ludy, że re- 
wolucya Lutego odbierze Francji historyczne prze- 
wództwo. 

To prawda lecz Francya przez Polskę i Sła- 
wiańszczyznę zrównoważyćby mogła i Niemców 
i Włochów, lecz wpływ ludów wzajemny ma być 
braterstwem ludów lecz przewódziwo historyczne 
ma być własnością wszystkich wolnych narodów. 
National powiada: „Rozeszła się w zgromadzeniu ná- 
rodowém wieść, że Austryacy weszli do Medyola- 
nu. Niepodległość włoska nie może być czczem 
słowem. _ Wkraczając do stolicy Lombardzkiej au- 
stryacy, nie uzyskali żadnego prawa; korzystali tyl- 
ko z wyższości sił swoich i nic więcej: — Gdyby 
się Francyi było udało przeszkodzić zajęciu Medy- 
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olanu, byłoby to rzeczą nader godną życzenia. 
Lecz w chwili kiedy nas do interwencyi uroczyście 
wezwano, wojsko Radeckiego nadto już było po- 
sunięle, aby arimia nasza wczas jeszcze wslrzymaćje 
mogła. Teraz więc interwencyą wolność Włochów 
ratować i zabezpieczyć musimy. Wierzymy jeszcze 
w pokój, lecz gotowi jesteśmy do przyjęcia wojny. 
Ta przypadkowość jest bliską może idla tego rząd 
do nićj powinienby się przysposobić. Jeśli głosu 
jego nie usłuchają, jeśli Austrya upojona zwy- 
cięztwami swego wojska, odrzuci warunki takie jak 
my chcemy, w tenczas dobądźmy oręża i niechaj 
Rzplta zbawi Italią.* 

Dziś widać wielkie massy wojsk w około pre- 
fekiury, — pałac sprawiedliwości i ratusz świadczą 
o nadzwyczajnej obawie rządu. Trybuny zajęto 
wcześnie, bo się spodziewano takiego posiedzenia, 
jakie zwykło stanowić epokę w historyi. -— Jeden 
z reprezentantów odczytał list o klęskach Włochów 
i zajęciu Medyolanu. 

Istotna liczba wojska francuzkiego 
580,000. 

Lyon 10) Sierpnia. Telegrafy od Paryża aż do- 
tąd są na całćj linii w nadzwyczajnym ruchu. Wczo- 
raj i onegdaj, otrzymała armia alpejska rozkaz nie 
posuwania się ani na krok dalój ku Włochom. Jen. 
Oudinot odbył przegląd całćj armii i wraca do Pa- 
ryża. — Armia oczekiwać będzie skutków pośre- 
dnictwa, i dla tego rozwiązaną być nie może. Jen. 
Łamoriciere ma nad nią dowództwo. 

Sztrazburg 12 Sierpnia. Przybyła tu do nas 
znaczna liczba wychodźców Medyolańskich. Obej- 
ście się Karola Alberta tłumaczą niektórzy ze złćj 
i dobrćj strony. Teraz ciekawi tylko jesteśmy, ja- 
kićj polityki chwyci się nasz rząd naprzeciw spra- 
wie włoskićj, Chociaż armia alpejska wzmacnia się 
z każdem dniem i nasze dziewięć dywizyj tamże 
odchodzą, nikt jednak nie wierzy w interwencją. 
Karol Albert lękał się tylko o koronę, lecz o nic 
innego. ztąd przeto jego nagłyodwrót. Spodziewa- 
my się że przeprowadzono do skutku przyjacielskie 
pośrednictwe między Austryą a Włocharni. 

( Kuryer.) 
„. Polacy wstrzytnali się w marszu do Włoch. Od 
kilku dni spostrzegamy na naszych ulicach licznych 
wychodźców z Medyolanu a między tymi sama mło- 


dzież, ( Réforme.) 
WŁOCHY. 


Medyolan 1 Sierpnia. — Od południa w sobo- 

tę położenie miasta było coraz niebezpieczniejsze, i 
niepewność wzrastała czy się mużna spuścić na Pic- 
montczyków Jub nie. Karol Albert stanął z swo- 
kt dwoina synami kwaterą w Casa Greppi, o czćm 
a okcła a otoczył tłumnie cały pałac 
also i. ri wozy z pakunkami wytacza na 
dobra Oya aby królowi ucieczkę zrobić niepo- 
Gonn- tymezasem wzmagał się rozruch, nienawiść 
i podejrzenie ku Piemontczykom wzrastały, wielu z 
ludu miało mowy do Karola Alberta, z kiórych 
cierpka nienawiść j głękoka rozpacz przemawia, w 
tych słowach: » Zdrajco ojczyzny, przypatrz się ja- 
kieś nam zgotował nieszczęście, nasze dzieci zosta- 
ły sierotami, liczne włości popalone a kraj wtrąco- 
ny w nieszczęście.* Pewien Kapłan Powiedział do 
niego: „w imieniu całego ludu i osierociałych dzieci 
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przeklinam cię zdrajeo, obyś wpadł na samo dno 
piekła!“ Wszystkie te mowy słyszałem bom był te- 
mu przytomny. Karol Albert, liczący blisko 50 lat, 
wyglądał bardzo nędznie, snadź był niezupełnie zdro- 
wy i dla tego jego starszy syn książe Sabaudzki tak 
przemówił do łudu: w imieniu króla przyrzekam 
wam, że Medyolanu do ostatnićj krwi kropli bro- 
nić będziemy, a jeźliby tego koniecznie potrzeba 
było, każemy się zagrzebać pod murami tego mia- 
sta.“ Późno wieczorem chciał ten sam książe wyjść 
na ulicę, lecz zaledwie z pałacu krok zrobił, zarar 
padły dwa strzały na niego i trzy kule wleciały do 
pokoju króla, Jen opuścił pieszo swoje pomieszkā- 
nie, udał się do wojska i tćj nocy jeszcze opuścił 
Medyolan. (Ssw. M.) 
12 Sierpnia. — Największa tu spokojność pa- 
nuje; lud powraca do swoich zatradnień i stósuje 
się do rozporządzeń marszałka. Obliczono, że prze” 
szło 20,000 republikanów ztąd za rzekę Ticino ucie” 
kło. Radecki ma wkrótce ogłosić amnestyą. Lud 
na prowiucyi wyprzedza rozporządzenia władz, któ” 
rym ulega we wszystkiem. Modena, Placencya I 
Parma zdobyte. Korol Albert w odwrocie swoim 
pozabierał z 'kass pieniądze, nawet i miedź. Medy“ 
olańczykowie podają, że tym sposobem prawie 20 
milionów liwrów uprowadził z sobą. Przedwczoraj 
odpłynęła austryacka flota z Tryestu do Wenecj! 
pod rozkazami Kudriawskiego. Sardyński admira 
Albini już się oddalił, ale zabrał ze sobą 8 wenet 
kich, właściwie austrysckich wojennych okrętów. 
( Lloyd.) 
Neapol 30 Lipca, — Angielski szwadron w ca" 
łój swojćj mocy, zarzucił kotwice w przystani neap*” 
litanskićj a to w brew istniejącym prawom króle” 
skim. Swł on dawnićj przid Palermo, leczya ty” 
czasem francuzka flota zastąpiła. Admirał floty an- 
gielskićj ma żądać od rządu neapol. wyagrodzenia 
strat jakie Aoglia poniosła, i domaga się w poroz 
zumieniu z l'rancyą uznanania mepodległości Bycy” 
li, i wydania fortec Mossyny. — W Kalabryi PR 
rewolucyi nastąpiła rzeź między bićdnemi i bogatem! 
między obywatelami a wojskiem. W Culento i Pr 
ryano utrzymują się jeszcze powstańcy. W Apuli 
Zaburzenie. 
IRLANDYA, | 
Powstanie irlandzkie wkrótce się skończy. Nor 
większa część znaczniejszych dowódzeów znajduje” 
się w więzieniu; na dostawienie O'Gormana s 
znaczono wczoraj 300 funt. szter. Widziano 8° 
statni raz jak przepływał przez rzekę Shanon’. o 
Dublinie zajmują się sądy sprzysięgłych wydan! r 
wsroku na O'Doherty, włascieicla gazety „Trśdum 
Wiele osób, którym dowiedziono że przechowyw, 
li broń zakazaną, ukarano z największą łagodności 
Sędzia najwyszszój instoncyi skazał je na 48 BO 
aresztu. Utrzymują tu powszechnie że na kz 
czykach obwinionych o zdradę stanu wyrok Ra 
ci spełnionym nie będzie ani nawet na OBI cz 
o którym familia świadczy jakoby niebył przy 7 
wych zmysłach. r 
: Jboniesienie. ićj 
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